1. Oto kilka śmiesznych wierszyków o zwierzętach. Miłego słuchania i uśmiechania się 

ZOO
Jan Brzechwa 
PAPUGA
"Papużko, papużko,
Powiedz mi coś na uszko."
"Nic nie powiem, boś ty plotkarz,
Powtórzysz każdemu, kogo spotkasz."

LIS
Rudy ojciec, rudy dziadek,
Rudy ogon - to mój spadek,
A ja jestem rudy lis.
Ruszaj stąd, bo będę gryzł.

ZEBRA
Czy ta zebra jest prawdziwa?
Czy to tak naprawdę bywa?
Czy też malarz z bożej łaski
Pomalował osła w paski?

ŻÓŁW
Żółw chciał pojechać koleją,
Lecz koleje nie tanieją.
Żółwiowi szkoda pieniędzy:
"Pójdę pieszo, będę prędzej."

KANGUR
"Jakie pan ma stopy duże,
Panie kangurze!"
"Wiadomo, dlatego kangury
W skarpetkach robią dziury."

PANTERA
Pantera jest cała w cętki,
A przy tym ma bieg taki prędki,
Że chociaż tego nie lubi,
Biegnąc - własne cętki gubi.
2. [image: Zobacz obraz źródłowy]Posłuchaj opowiadania „Wycieczka do zoo”






























3. [bookmark: _GoBack][image: C:\Users\fs\Desktop\........jpg]Wytnij i przyklej figury stosownie do kierunku, który wskazuje palec.
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/ Wycieczka do ZOO

Byl piekny dzien. Tata postanowil zabraé Anie na
wycieczke do zoo. Dziewczynka bardzo sie ucieszyla.
Pierwsze zwierze, jakie zobaczyla Ania to lew. Mial on
dlugq grzywe 1 wygrzewal sie na sloncu.
Tatus powiedzial Ani, ze jest to krél wszystkich
zZwierzqt.

Poszli dalej. Nagle Ania krzyknela:

- O! Popatrz, jaki sliczny konik!

- To zebra- rzekl tatus. Ma na sobie czarno-biale pasy.
Nastepnym zwierzeciem byl sloni. Ania jeszeze nigdy nie widziala
takiego ogromnego slonia.

Nagle Ania zauwazyla, iz przy nastepnej klatce
zgromadzilo sie bardzo duzo dzieci, ktére caly czas sie
$mialy. Byla bardzo ciekawa, co tam sie znajduje.
Podeszla blizej i zobaczyla malpke, ktéra nasladowala
dzieci i stroila $mieszne miny. To zwierzqtko podobalo
sie Ani najbardziej.

Nagle Ania uslyszala plusk wody. Odwrdcila sie i zobaczyla 4 dlugie
nogi. To zyrafa pila wode. Miala bardzo dlugq szyje i bardzo duzo
brqzowych plamek na ciele.

Na wycieczce Ania spotkala jeszeze krokodyla, ktéry
mial wielkie kly i niedZwiedzia wygrzewajqcego sie
na slonicu. Zrobilo sie juz pézno i Tatus z Aniq
musteli wracaé do domu. Ani bardzo sie podobala ta
wycieczka i byla bardzo szczesliwa.
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